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C«as Jui zapisywać* sobie 
aa pocztach i wr agenturach 
naszych
„Opitówa Katóiekhgs" 

który na kwartał kosztuje
tylko 1 iiiarkę.^^

W Dla większej wygody załączamy 
kartkę, na której prosimy podpisać: imię, 
nazwisko i miejscowość, za wyrazem Herr

Te kartkę odciąć i podać do pokwito­
wania pocztowemu.

Bracia i Siostry w Chrystusie!
Pierwszy kwartał się kończy, a przy­

pominając Wam <» tern, gorąco prosimy aby 
każdy z osobna zechciał się zająć łaskawie 
by pozyskał nam nowych przyjaciół, których 
potrzebujemy.

Czyniliśmy dotychczas z naszej strony 
co siły zdołały, ażeby z pracy naszej Bogu 
była chwała a dla Was Kochani Bracia i Sio­
stry pożytek duchowo - moralny, co i nadal 
czynić przyrzekamy.

Za dotychczasową zaś pornos, tak w 
przedpłacie, w pracy jak i rozszerzaniu pisma 
naszego, zasełamy serdeczne „Bóg zapłać!“

REDAKCYA.

Poczciwy młynarz,
czyli

kto pod kim dołki kopie, sam w nie wpada.
---------------

OBRAZEK LUDOWY W 3 AKTACH.
NAPISAŁ

PIOTR KOŁODZIEJ 
t Siemianowic.

(Oięg dalszy).
Adwokat.

Pod jakiemi warunkami, i ua czyja imię, ma 
być niniejszy Ust wygotowany?

Szwindelmann.
Na moje własne.

Adwokat.
Jak się pan nazywasz?

Szwindelmann.
Icyk Szwindelmann właściciel karczmy i właści­

ciel gospodarstwa, pogospodarzu Szymonie Podłym.
Malinowski.

Pod tym warunkiem odstępuję hypotyki, że 
ten pan wyliczy zaraz dziesięć tysięc marek. 
Szwindelmann (otwiera torbę, i liczy na stół)

Zaraa liczę (wstaws<)
Adwokat (od deje list Pisarskiemu)
Panie Pisarski! proszę u dołu przepisać hy- 

potekę na p. Szwindelmanna, który wszelkie warunki 
przyjmuje, które są w niniejizym liście zadarte-

Odpowiedź
na zarzuty przeciwko Religii św.

Nie mam czasn po (emu.
Odpowiedź: Maszźe czas dojedzenia ? —Mam. 

A dla czego jesz? Dziwne pytom! Je , abym 
me umarł, bo jadło utrzymuje życie ciała. — A 
cożże ważniejsze, dusza twoja, czy ciało? Dziwne 
znowu pytanie! Toć niewątpliwie dusza moja.

— Dobrze! to czyńże'przynajmniej tyle dla 
twej duszy, ile dla ciała czynisz. Do zabiegów 
o ciało masz czas — a do starania się o duszę 
me miatżebyś znaleść cza u? Ciekawbym b>ri, 
cobyś uczynił, gdyby ci chlebodawca twój nie 
chciai pozwolić należytego czasu do jedzenia! O 
zapewnebyś go coprędzej opuścił, i rzekłbyś: ja 
jeść muszę koniecznie, to rzecz na;pierwsza.

Otóż, wyraźniej jeszcze i usilniej ja także 
wołam na ciebie: Najprzód i przedewszystkiem, 
nawet przed troskami o ciało, o jego utrzymanie, 
powinieneś się starać o to, aby dusza twoja nie 
umarła; ona bowiem jest, ważniejszą i giowną 
częścią żywot*, twojego, częścią, która cię do go­
dności człowieka wynosi: ponieważ ciało ze zwie­
rzętami mamy wspólne; dusza tylko od óżma 
nas od nich, czyni nas ludźmi.

Religia zaś da je ci ży cie duszy, bo łączy 
Łęż duszę z źródłem wszelkitgo żywota z Bogiem.

Jakże więc, czy powiesz jeszcze: „Nie mam 
czasu do wypełnienia przepisów mej religii?"

O nie uaow tego — ale przeciwnie daj sobie 
czas, czas tyle konieczny i niezbędny do sprawy 
tak ważnej, tak szlachetnej. Poświęć go na ten 
cel, bez względu na stratę, jakąbyś ty lub kto­
kolwiek inny z tego mógł ponieść!'— Żiden

Pisarski (odbiera i pisze) 
Adwokat (przechadza się po scenie i mó­

wi do Józefy)
Czy pani jest chorą? że tak smutną ?

J ó z e f a.
Chorą nie jestem, ale serce innie boli, że 

dotąd własnego brata nie poznałam, że czycha na 
cudzą krzywdę.

Adwokat.
Nie dziwnego; w dzisiejszych czasach nie 

tak łatwo da się zarobię cztery tysiące marek, 
a kiedy się sposobność zdarza ?

J ó z e f a.
Choćbym miała dziesięć razy tyle zarobić;' 

a pray tym wziąść krzywdę na swoje sumienie, 
nie chcę!

Adwokat.
Pani musi mieć miękkie serce.

Pisarski.
Jestem gotowy (adwokat przegląda.) 

Szwindelmann.
Ja także, tu są dziesięć tysięcy marek, pro­

szę przeczytać protokół.
Adwokat (czyta.)

Dziale się w N. N. Niniejszy list hypote- 
czny, który ma wartości sześć tysięcy marek, i 
są zawypotykowane na młynie w Dolinie pod Nr. 
I należącym do Andrzeja Stachonia. Odstępuję 
z wszelkiemi pretynsyami, za dziesięć tysięcy ma­
rek, dla pana Icyk Szwindelmanna co własnorę­
cznie podpisuję (do Malinowskiego) Proszę pod­
pisać,

człowiek na świecie nie ma też w istocie prawa 
zabraniać ci g<>, kraść ei go, ani twój pan, ani 
nauczyciel, ani ojciec, ani nikt, niechby był, 
czemby ehdał. Tamować ci zbawienia twego 
wiecznego me ma żadne stworzenie prawa: a je­
śliby się kto poważył targnąć się na najświętsze 
prawo twoje, to byłbyś w sumieniu zobowiązany 
w tym przypadku zastosować się do prawidła 
Apostołów świętych: Boga więcej niż ludzi słu­
chać należy.

„Ale stan mój, pociesz mi, urząd mój i t. d. 
nie dozwala mi pracować do zbawienia mej duszy. “

Czyż tak jest w istocie? — Namyśl się, nim 
mi odpowiesz. Bo skoro mi po sumiennym na­
myśle powieś tak, to wtedy konieczną jest rze­
czą, hyś stan twój, urząd twój na inny zamienił.

A powód co tego? — Oto życie jak woda 
płynie, ubiega a wieczność nie ma końca. Dla 
tego st.r nie o wieczność powinno cały nasz ży­
wot przenikać i ożywiać. „Bo cóżii pomoże, 
jeśli; yś wszystek świat zyskał, a na duszy swej 
szkodę podjął?“ (Mat. 16, 26.).

Bądźby przecież względem siebie otwarci. 
Jestże to istotna prawda, że ty w stanie twoim 
nie możesz się starać o zbawienie twej duszy, o to, 
abyś żył po ćhrześoiańsku ? Czyż stan twój stoi 
ci na pr/eszkodzie, żebyś rano i na wieczór od­
mówił krótką modlitwę, żebyś tedy i owędy pod­
czas daia podniósł serce do Boga, zaniósł Mu 
modlitwy, prace, niedostatki twoje w ofierze? 
Stan twój nie zmusza cię do klątwy, do przysią- 
gania się, do brania imienia Bożego nadaremno, 
do zwiedzania karczm, miejsc zakazanych, do 
opilstwa, do wszelkich wybryków duszy i ciała.... 
Czas na ten cel marnotrawiony wystarczyłby ob­
ficie na to, abyś został dobrym chrześcianinem, 
abyś obowiązkom religijnym zadosyć uczynił!

Malinowski (podpisuje.)
Adwokat (do Szwindelmanna.)
List skoro sąd potwierdzi, zaraz go pan 

otrzymasz.
Szwindelmann.

Przepraszam pana adwokata, nie można to 
dziś zrobić, ponieważ mój Ryfka nie wierzyłby 
mi gdzie pieniądze podziałem. Myślalby żem 
zgubił, albo przepił. Bo kobiety tak potrafią, 
a osobliwie gdy jeszcze są bildowane. Ja za 
fatygę dobrze zapłacę!

Adwokat.
Dobrze; możemy i dziś tę sprawę załatwić. 

Tylko proszę zaczekać w sądzie, godzinę, (do 
Malinowskiego) Panie Malinowski zbieraj pie­
niądze.
Malinowski (liczy i chowa do szafy.)

Szwindelmann (do adwokata.)
Proszę o ten papier, ja go poniosę do sądu, 

żeby paa nie miał ciężkości.
Adwokat.

Oto proszę! (oddaje list) który Szwindel­
mann chowa do torby.)

Malinowski (żartobliwie.)
Panie Szwindelmanie, prosimy o fliszkę 

wina, na litkup.
Szwindelmann,

Przeoraszsm wielmożnego pana, dzisiaj nie 
mam wiele czasu, kto wie jak długo jeszcze bę­
dzie potrzeba w sądzie się zabawić. Na przy­
szły tydzień przyjadę na targ, przywiozę ze so­
bą parę flaszek echt z Węgier.



Tak samo nie jest’ oi bynajmniej stan twój 
na przeszkodzie, abyś wieczorem przed większe- 
mi świętami, albo rano w też święta poszukał 
•obie spowiednika, któryby cię rozgrzeszył, po­
uczył, pocieszył i zachęcił do życia cnotliwego i 
przykładniejszego.

Otóż widzisz, mój bracie, że w sprawach 
religii, sumienia się tyczących człowiek ma czas 
do czynienia tego, co czynić powinien. Zależy 
tylko od niego, czy czynić chce. czy ma do tego 
dobrą, mocną, stanowczą wolę.

Nie mówże więc na przyszłość: „Nie mam 
OMsn« — bo tem sam się tylko łudzisz, sam so­
bie szkodzisz.

Możebyś mi zresztą mógł odpowiedzieć: „Nie 
mam tyle czasu, nie mam. tyle dogodnej sposo­
bności, ilebym sobie życzył. “ To być może, to 
przypuszczam; lecz pamiętaj, że Bóg patrzy ra­
czej na dobre serce, na dobrą wolę, i że tego 
po nas wymaga. Aby zaś Boga serdecznie ko- 
ehać, unikać grzechu, żałować za niego — do tego 
nie potrzeba tak wiele czasu, jak nie potrzeba 
wiele csasu, aby codziennie odmówić pacierz, aby 
też co niedzielę i święto słuchać mszy i kaza­
nia, aby o« rok cztery lub pięć razy się wyspo­
wiadać, i przystąpić do Stołu Pańskieg >. — Toć 
wielu czyni to wszystko, i jeszcze więcej: wielu 
spowiada się co miesiąc, a przecież nikt o nich 
nie powie, że są gorszymi robotnikami, urzędni­
kami od ciebie. Jak to robią? Sam się ich za­
pytaj, i idź w ich ślady; miej tylko, jak oni, 
szczerą ehęć, a przekonasz się, że będziesz mógł 
jako chrześcianin ż^ć, i kiedyś z nimi razem do­
stąpić królestwa Bożego.

Kto Bogu nie poświęci swego czasu, temu 
Bóg nie udzieli Swej wieczności.

Do naszych gospodyń!

Żywienie i pielęgnowanie drobiu dorc siego.

Kury z mali mi wyjątkami wszystko to pra­
wie jedzą, co ludzie. Oprócz tego spożywają 
wiele takich rzeczy, których człowiek me rusza, 
jak naprzyklad : trawę, rozmaite robaki i owady, 
gn^ itp> . . , , . ,

Główne pożywienie kur stanowi zboże; ga­
tunki ziarna zwyczajnie używanego na karmę dla 
drobiu są jęczmień, owies, kukurydza, pszenica, 
proso i hreczka.

Jęczmień często daje się kurom, chociaż pa­
nuje między naszemi gospodyniami niczem nieu- 
dowodniony przesąd, że od nńge pypcia dostają.

Owies ma tę wielką zaletę, że jest najtań- 
stem tbożim. Kluseczki robione z osypki owsia­

nej niezmiernie kury lubią.
Kukurydza młoda jest niezdrową, a stara 

sucha we wodz.e bardzo pęcznieje i tamże twar-

Adwokat (do Pisarskiego.)
Proszę zanieś pan akta do sądu, i tam mnie 

oczekuj.
Pisarski.

Czy mam zabrać i akta do terminów?
Adwokat.

Można! (Pisarski odchodzi.)
Szwindelmann.

Ja także oczekiwać będę w sądzie; tylko 
proszę się pofatygować, jak naiprędzej, ja dobrze 
zapłacę. Adieu! (kłania się i odchodzi.)

Adwokat Malinowski (razem).
Adieu!

SCENA 8.
(Malinowski, Adwokat, Józefa.y 

Adwokat.

Dobry interes pan zrobiłeś!
Malinowski,

Dla mnie nic nieznaczący, tylko dla mły­
narza.

Józefa.
Naturalnie, bo go zaprzedałeś.

Malinowski.
Siostro! nie gniewaj się, zaraz rzecz będzie 

wyjaśniona (idzie do szafy) kładzie pieniądze na 
stół, i mówi do adwokata. Panie Beichert, pro- 
fię odebrać te pieniądze, i zaraz jutro rano je- 

dniejąc nieraz staje się przyczyną niebwpieeanyoh 
chorób. Dla tego dawać ją należy zawsze wmię- 
szane z innymi gatunkami zboża.

Pszenicę kury namiętnie lubią, bo dobra, 
ale należy do zbytkownych pokarmów, ponieważ 
za droga.

Proso kury dobrze tuczy, dla tego używa 
się gsłeczek z mąki prosianej do wykarmienia 
kapłonów i pulard.

Oprócz wymienionych ziarn jedzą jesscze ku­
ry rzepak, siemię, groch, wykę, chociaż to nie 
wiele warte.

Ziemniaki gotowane i wychłodzone, a potem 
roztarte i rzucane kurom z ośródką suchego chic­
ha, są bardzo zdrowem pożywieniem.

Moi na także dawać rzepę, marchew i paster­
nak, w ogóle wszystkie jarzyny ugotowane i po­
siekane.

Nadto, jak my już wyżej wspomnieli, kury 
potrzebują także pokarmu mięsnego. Gdzie dużo 
różnych owadów, tam sobie kury jako tako ra­
dzą, ale gdsie ich niema, tam trzeba albo dawać 
potrosze gotowanego, siekanego mięsa, albo ro- 
baezarmą sztuczną urządzić. Jakkolwiek ze v.zglę- 
du na zdrowie ludzkie najnowsze czasopisma wy- 
stępuią przeciw zakładaniu sztuomych rębaczami, 
to przecież dla ciekawości czytelnika opiszemy 
sposób ich urządzania według wielkiego znawcy 
i hodowcy drobiu Roberta Oettla, a mianowicie: 
„Wykopuje się dół w ziemi na 1 meter gięboki 
po bokach obkłada się deskami lub cegłami, a 
«uód wyściela się na kilka centymetrów sieczką. 
Na to daie się warstwę gnoju końskiego, pokry­
wa się lekko ziemią, a potem polewa się trochę 
krwią bydlęcą i posypuje się otrębami owsianemu 
Takie pokłady powtarza się aż do wierzchu ja­
my — a na ostatku mięsza się to wszystko razem 
i rzuca się jelita zwierzęce ua wierzch, przykry­
wa się z lekka słomą i przygniata kamyczkami 
lub cegłami. Desz.łz i ciepło przyspiesza zgni­
liznę, wskutek czego namnoży się w krotce mnó­
stwo robaków, które się łyżką drewnianą wyjmu- 
ą i kurom rzucają. Takie robaczamie powinny 

być ogrodzone, aby się kury tam nie dostawały.“ 
Najlepszy czas do zakładania tobaczarm jest maj, 
gdyż wtenczas najwięcej much lata, któro jajka 
zuoszą. .

W latach, gdy chrabąszcze w ogromnej ilo­
ści się pokazują, korzystną jest rzeczą takowe 
zbierać, oblewać wrzącą wodą, żeby je życia po­
zbawić, następnie suszyć je na słońcu lub piecu, 
nareszcie mleć w żarnach. Jako produkt z mie­
lenia otrzymuje się mączsę biało-szarawą, suchą 
i doskonale we workaeh przechować się dającą. 
Tę to mączkę mięsza się z roślinną p. szą i daje 
się kurom, co je wybornie tuczy.

chuć z sekretarzem do młyna. Tam z pewno cią 
przyjdzie ów szachraj, i będzie żądał zwrotu pie­
niędzy. Sześć tysięcy marek proszę mu wypła­
cić, jako wartość hypoteki, i takową znowu na 
mnie przepisać. Te cztery tysiące proszę oddać 
młynarce odemnie w posagu. Czy pan zrozu­
miałeś?

Adwokat.
Zrozumiałem, ale pieniądze mają być zwró­

cone dopiero za trzy miesięcznym wypowiedze­
niem. To z spewnością nie będzie chcial przyjąć.

Malinowski.
Powiedz pan młynarzowi, że gdy przyjdzie 

i będzie żądai zwrotu pieniędzy, żeby go się za­
pytał, jeżeliby zaraz przyjął. Szwindelmanowi 
dobrze wiadomo, że młynarz nieposiada ani zła­
manego szeląga, więc przystanie. Tylko pan się 
nie pokazuj Szwindelmanowi na oczy, dopiero 
gdy będzie potrzeba.

Adwokat.
Wyborny pomysł, ta sprawa mnie interesuje. 

Woli pańskiej zadosyć uczynię. Teraz pójdę do 
sądu i z mm rzecz załatwię. Potem obstaluję 
na jutro dorożkę, żebyśmy z brzaskiem słońca 
mogli objechać, (bierze pieniądze) Do widzenia.

Malinowski.
Do widzenia! szczęśliwej podróży! 

Adwokat.
Dziękuję, (odchodzi przez środek)

polityczny.
— —■

ZIEMIE POLSKIE.
Włocławek. Zaledwie pochowano zwłoki 

jednego z biskupów pelskich, aliści nadchodzi z 
innych dzielnic naszych, smutna wiadomość o 
śmierci drugiego dostojnika naszego Kościoła. 
W dniu lOgo b. m. zmarł w Włocławku ś. p. 
ks. biskup Karol Pollner, sufragan dyece- 
zyi kujawsko kaliskiej, mianowany na tajnym 
konsystorzu w dniu 24 marca 1884 biskupem 
Troji.

— Z Warszawy donoszą do „Gaz. Nar.,“ 
że krąży tam pogłoska, iż dotychczasowy guber­
nator wojskowy Kochanów, ma być przeniesio­
nym z Wilna do Warszawy, jako zastępca jene­
rał gubernatora w miejsce bar. Moderna, a do­
tychczasowy zastępca Hurki jenerał Kriidener 
ma zostać jenerał gubernatorem w Wilnie.

NIEMCY.
Berlin. Orędownik rządowy już ogłosił u- 

stawę o siedmioleciu wojskowem.
— Prusira izba poselska obradowała w ze­

szłym tygodniu nad różnemi petycyami. Komisya 
izby panów, rozpoczęta drugie czytanie kościelno- 
poiitycznego projektu. Gazeta „Germania* ogła­
sza meuioryai posła Windthorsta dotyczący spraw 
kościeluo-polityeznych. W końcu wyraża Wmdt- 
horst to przekonanie, że przedłożony izbie panów 
projekt kościelno-puiityczny bynajmniej nie może 
być uważany jako ostateczna rewizya ustaw majo­
wych. Wylicza potem przepisy, które jeszcze po­
zostaną, a mianowicie podnosi, że zanim zniesione 
paragrafy konstytucyi nie zostaną przywrócone, 
nie może być mowy o trwałym pokoju między 
państwem a Kościołem. Podobno Wmdthorst. 
ten swój memoryał przesłał przed kilku dniami 
członkom kościelne politycznej kumisyi izby panów.

— Rezoiucya, którą w sprawie podatku rze­
szy wnieśli woluomyślm posłowie, brzmi jak na­
stępuje : „Parlament zechce poprosić radę związ­
kową, aby przedłożyła projekt do ustawy, któraby 
celem pokrycia nadwyżki w rozchodach aa po­
większoną armią, zawierała ustanowienie podatku 
dochodowego rzeszy na następujących warunkach : 
1) podatek dochodowy cesarstwa ma być pobie­
rany od czystego dochodu, z kapitałów, gruntów, 
procederu, publicznych i prywatnych, zysk przy­
noszących zatrudnień, rent i innych stałych zys­
ków; 2) Podatek ten mają opłacać przedsiębior­
stwa, pny noszące więcej niż 6000 marek dochodu 
w wysokości ^"/o od dochodu; 3) Liczbę rat 
miesięcznych, które ściągnąć będzie trzeba, ozna­
czy corocznie ustawa etatowa rzeszy.

— W sobotę odbył się w Poczdamie chrzest 
czwartego prawunka cesarskiego, który otrzymał 
imiona: August, Wilhelm, Henryk, Giiuther, 
Wiktor.

SCENA 9.
Malinowski, Józefa.

Malinowski (do Józefy)
No! Józiu gniewasz się jeszcze?

Józefa (wstydliwie)
Przebacz mi braeiszku, bo prawdziwie my- 

ślałam, że hypotekę puścisz z powodu czterech 
tysięcy zarobku.

Malinowski?
Nie! tego bym nigdy nie uczynił, ale gdy 

go się pozbyć nie mogłem; jak jama byłaś świad- 
kiem, umyśliłem ten fortel. On chcial młynarza 
gruntownie zrujnować, więc się na nim spełni 
przysłowie: „Kto pod kim dołki kopie, sam w 
nie wpada.*

Józefa.
T ik mi miło na sumieniu, tak spokojne mo­

je serce, że mi tyiko uwierzy ten, który dobre 
uczynki spełnia.

Malinowski.
Siostro! z miłości ku tobie, że tak zajętą 

jesteś poczciwą rodziną młynarza, zamyślam jesz­
cze więcej uczynić.

Józefa.
Co takiego?

Malinowski.
Dotąd nie wiedząc jaki te rzeczy wezmą o- 

hrót, zostawię to sobie w tajemnicy.
Zasłona spada.

(Koniec aktu drugiego.)

(Ciąg dalszy nastąpi).



— W panoptykum Kastana w Berlinie rozpo­
czął w tych dniach Norwegczyk Fraucisko Cetti 
swoję próbę głodową. Policya zakazała publi­
czności przystępu do niego, bo pozwala na tę pró­
bę tylko z naukowych względów, aby się przeko­
nano, jak długo człowiek żyć może bez pożywie­
nia.

— Prace przedwstępne do wybudowania ka­
nału, mającego połączyć Bałtyk z morzem Nie- 
mieckiem, już ukończono. Niebawem przystąpi 
rząd do budowania tego kanału, który w jak 
najkrótszym czasie ma być wykończony.

F R A N C Y A.
Izba deputowanych przyjęła 328 przeciw 238 

głosom artykuł ustawy, dotyczającej taksy dodat­
kowej na wszelkie gatunki zboża; cło wynosić 
będzie 5 franków.

— Francuzka Izba zajmuje się obecnie 
podwyższeniem ceł od zboża i innych zagranicznych 
płodów.

ROSY*.
Petersburg. Moskale zaczynają się gniewać 

na Katkowa za to, że artykułami swemi podbu­
rzył Europę przeciwko rublowi moskiewskiemu. 
Go prawda, to rubel stoji na 180 i pół.

Wiadomości miejscowe i potoczne.

f Bytom. Po kilku dniach ^choroby, umarł 
tu J. Kowolik, majster murarski.

— Po nowym roku mamy już po raz trze­
ci zimę.

— Posiadłość Jul. Schichttinga „Bergkeller* 
i wiła, przeszła na wiasuość wdowy po zmarłym 
dyrektorze hutniczym Recha, za cenę 76,000 m.

— Tegoroczne wielkie ćwiczenia wojskowe 
w miesiącach: sierpniu i wrześniu, jak słychać, 
odbywać się będą w powiatach: giupczyckim, 
raciborskim i w części kozielskim.

— Zakaz łowienia ryb, trwa od 10 kwietnia 
do 9 czerwca, według prawa z dnia 30 maja 1871 
roku. Przepstępujący tenże zakaz, karani będą 
aż do 150 m. lub odpowiednim więzieniem.

— Minister robót publicznych osobnym okól­
nikiem zwraca budowniczym rządowym u*agę na 
to, że powinni o urlop prosić ministra, jeżeli chcą 
podjąć się jakiej budowli prywatnej.

W przeciwnym bowiem razie wykreśleni zo­
staną z listy rządowych budowniczych i żadnego 
w swym zawodzie urzędu nie otrzymują już 
nigdy.

— Seminarzyści, kształcący się na przy­
szłych nauczycieli szkól ludowych, jeżeli otrzy­
mują swe wykształcenie na koszt zakładu rządo­
wego, nim zostaną przyjęci do seminaryum pod­
pisać muszą rewers, że po złożeniu egzaminu na-

Jak lo moskale oszukali chciwo żyda.
Na granicy między Królestwem i G ulicy ą, 

stała karczma, a w niej jak zwykle, arendarz i- 
mieniem Boruch. Żydek był przemyślny i obro- 
tn , umiał sobie —jak to mówią — radzić, to też 
porastał majątek na oko. Zrazu, chodząc po 
chałupach sprzedawał nici, igły, tasiemki i wy­
mieniał za szmaty, pióra i królicze skór u. Pó­
źniej kupował masło, jaja, kury, cielęta, a gdy 
się dorobił, objął wzmiankowaną karczmę. Tu 
mu szło wcale dobrze, bo i czemuż nie miało być 
dobrze, w tak odpowiedniem miejscu? Tu znaj­
dowali przytułek i posiłek strażnicy rosyjscy, tu 
złodzieje z obu stron zmawiali się na zdobycz, 
robili przygotowania i próby, oczekiwali wspól­
ników i szczęśliwej do kradzieży godziny, albo 
spoczywali po mozolnej pracy, lub też sprzeda­
wali i zamieniali skradzione rzeczy. A wszystko 
działo się z wiedzą Borucha. On i tej i owej 
stronie radził — jak mówił — sumiennie, dobrze, a 
sobie najlepiej, sam też najwięcej korzystał. Ale 
i na nim sprawdziło się przysłowie: „Nosił wilk 
lat kilka, ponieśli i wilka." Mimo więc wrodzonej 
przezorności, dał się wywieść w pole.

Było to pod jesień, wśród ciemnej i niepo- 
godnej nocy, bawiło w karczmie kilku strażników 
moskiewskich. Odchodzących, arendarz żegnał 
grzecznie, ściskał za ręce, kłaniał się im dość 
nizko, prosił o łaskawą pamięć, a w końcu już 
za drzwiami jednemu na ucho szepnął: „No! 
szabas blizko, mięsa potrzeba, nie byłaby u was 
jaka krowa, piękna a nie droga?" „Zobaczymy!" 
rzeki moskal. W parę godzin, gdy Boruch z 

uczycielskiego obowięzują się przynajmniej przez 
3 pierwsze lata swego zawodu przyjąć to miejsce, 
które im wskaże władza departamentowa.

W odnośnych rewersach, jakie teraz semi­
narzyści muszą podpisywać, stoi, ta przyszłym 
nauczycielom ludowym rozporządzać ma nie wła­
dza departamentowa, lecz centralna, to znaczy, 
że seminarzysta, złożywszy egzamin, iść musi na 
tę posadę, którą mu wyznaczy ministerstwo. 
W razie zaś odmowy, obowiązany jest na mocy 
podpisanego rewersu do z wróceni t kasie pań­
stwowej kosztów utrzymania za czub, przebyty 
w seminaryum, a swoją drogą na drodze dyscy­
plinarnej byłby ogłoszony za niezdolnego do peł­
nienia urzędu nauczycielskiego przy szkole pu­
blicznej.

— Siemianowice. W niedzielę wieczerem wy­
buch! tu pożar w domach majstra garbarskiego 
Mokrskiego, który nieomal wszystko zamienił w 
popiół W skutek braku b. prędkiego ratunku i wo­
dy, a z drugiej strony wiele materyału palnego, 
spowodowało, że w li minutach całe zabudowa­
nia stały w płomieniach. Pozostały zaś dom mie­
szkalny uległ także tej samej klęsce po odda­
leniu się straży ogniowej a z którego także pozo­
stały tylko same mury. Szkoda wynosi około 
50,000 mr. które w części wynagrodzi zabezpie­
czenie się.

Przy tej okazyi był także nieszczęśliwy wy­
padek, że czeladnik garbarski, chcący ratować 
swoje rzeczy, padł ofiarą płomieni.

— W poniedziałek po południu, znaleziony 
tu został we wodzie utopiony, cierpiący od nie- 
jakiegoś czasu na mózgową chorobę, Osmański 
handlerz skórami.

X Świentochlowice W tych dniach mają być 
zwolnionych od pracy na kopalni „ Deutschland" 
200 robotników, wskutek złego odbytu jak i za­
pasu.

Q Lipiny. Dnia 12 tm. wieczorem, pękła rura 
od pary, w sposob dotychczas niewytłumaczony, 
a przy tern został bardzo poparzony Tondera.

X Radzionków. Robotnik p. Letochy z tąd, 
dostał się pod koła żelazem naładowanego woza 
i znalazł natychmiastową śmierć, w okutek nie­
ostrożności.

-f- Królewska Huta. W zeszłą środę 16 bm. 
zaszedł tu smutny wypadek następujący: Dwaj rzt- 
źuicy ze Zabrza, stali tu na targu z mięsem, o- 
bok siebie, jeden z nich miał do pomocy żonę, 
drugi czeladnika. Ostatni spuścił mięso taniej, a 
czeladnik jego głosił to przechodzącym i zapraszał 
do kupna. Ten pierwszy więc rzeźnik kłócił się 
o to z czeladnikiem, lecz majster czeladnika u- 
spokoił kłócących. Na nieszczęście atoli oddalił 
się na małą chwilę, zostawując czeladnika samego ; 
obok więc stojący rzeźnik, na nowo zaczął kłótnię 
z czeladnikiem, aż wreszcie przyszedł ku jego stołu 

całą familią zasypiał, po zapukaniu w okno takie 
dały się słjszeć słowa : „Ty jewrej! otwórz drzwi! * 
„kto tam tak późno! Baśko! Baśko ! (tak było na 
imię służącej chrzesciance, u niego w służbie zo­
stającej) wstań, otwórz tym chtopom! otwieraj 
czemprędzej, a kupuj krowę!“—„Ach to Janowie! 
zaraz!" — „Baśka, śpij!" ja sam otworzę!" To 
rzeklszy, puszwargot.il ze żoną, wziął trzewiki i 
kaftan i wyszedł do gości. Baśka tymczasem na 
rozkaz arendarki przeniosła się do innej izby pod 
pozorem czuwania przy chorem dziecku, w rzeczy 
zaś samej dla tego, aby nie podsiuchata rozmowy.

Boruch wyszedłszy za wrota, ujrzał przed 
sobą dwóch znajomych moskali i jakieś bydlę. 
„No, co tam słychać?" — „Wszystko dobrze, czy 
kupicis krowę? — „Czemu me! ile chcecie?" — 
„Dwadzieścia rubli!" — „No, to za bardzo wole, 
dam dziesięć, bo ona nie tłusta i mata. — „Kła­
miesz jewreju, zawołał moskal, patrz to krowa 
piękna, dasz piętnaście i dwie kwarty wódki?" 
„No! co robić z panami, to i dam, ale to nie 
warto, już ja widzę." To rzeklszy, uradowany 
Boruch uwiązał krowę w sieni, wprowadził żoł­
nierzy do izby, wypłacił 12 rubli, za resztę dał 
wódki, chleba i tytoniu i coś tam jeszcze długo 
rozmawiali cichaczem. Skoro moskale odeszli, 
pospieszył do krowy i obejrzawssy ją, zawołał: 
„Jaka piękna i tłusta, takiej krowy dawno już 
me miałem, a koszer będzie zarobek piękny, co, 
najmniej 150 procent; wszyscy krzyczą, moskal 
gaigan, złodziej, mimo.to przecie z nim najlepsza 
sprawa, ktoby to za 15 rubli sprzedał krowę, co 
ze 40 warta." Niebawem Boruch zaprzągł koma 
do wózka i przywiózł rzeźnika ze wsi, pół mili 
odległej.

i zaczął go policzkować. Czeladnik mając w ręce 
nóż, którem mięso kupującym krajał, uderzył nim 
napastnika w piersi i uśmiercił. Poczem zabitego 
odwiezieno do miejskiego lazaretu, a czeladnika 
uwięziono.

X Poznań. P. Kick dawniejszy wikary w 
Tarnowskich Górach, a następnie proboszcz rz. 
tu w W. Ks. Poznafiskiem, przeniósł się w tych 
dniach na stałe pomieszkanie do Lipska.

= Wrocław. Jubileusz 25 letni obchodził tu 
we Wrocławiu Biskup - sufragan ks. dr. Gleich 
zeszłej soboty.

* * Następca tronu Y w X. był bardzo popularny 
i razu jednego, pomiędzy iunemi zabawami, kulał na wsi 
kręgle. Naraz obalił wszystkie! Chłopak wiedząc kto 
to jest, zawołał bez namysłu: „wszystkie osiem i pański 
ojciec!"

* * A.: „A więc nasz przyjaciel juz zaręczony ! 
Przyszła jego małżonka nazywa się?" B.: „10,000 talarów! 
tego drugiego nazwiska to zapomniałem."

* * Służąca: „Pani się kłania i prosi o zwrot pa­
rasola, który p zed trzema miesiącami pożyczając, wy- 
godaiła." Pani: „Oto jest, proszę podziękować i powie­
dzieć, że prędzej go nie mogłam oddać, gdyż przez ten 
czas ustawicznie padzło."

* * Żona: „Znów tak późno powracasz z knajpy 
do domu? czy nie słyszysz, że zegar pierwszą uderzył?1 
Mąż : „Ale czegóż się to gniewasz moje dziecko! chocia­
żbym był i prędzej przyszedł, to teraz byłaby także pier­
wsza godzina!"

* * Oberżysta: „Stój! tak się nie wy chodzi! “ Gość: 
„Nierozumiem, jak można sobie pozwolić mnie przes „ty" 
tytułować? to trzeba już być ordynarnym człowiekiem!" 
Oberżysta : „Najprzód z: płać ! a potem ci powiem panie !“

* * Sędzia: „Jak też można być tak surowym w obec 
tony, aby ją tak poniewierać?" Oskarżony: „A zna pan 
sędzia moją żonę?" Sędzia: „Wie mam tej przyjemności." 
Oskarżony: „To lepiej pan zrobi, że nic nie będzie mówił!"

KORESPONDENTA EKSPEDYCYI.

Panu I w K. Tak w pismach jak w książkach, 
używało się i używa zawsze pewnych skróceń wyrazów i 
tak najwięcej zachodzące: n p. znaczy, na przykład: itd. 
i tam dalej; i t. p i tern podobnie; t. r. tego roku; z. r: 
zeszłego roku; do. dnia; godz. godzina: b. m. bieżącego 
ftego) miesiąca; z. m. zeszłego miesiąca; ś. p. świętej pa­
mięci. Innych skróceń łatwo się domyśleć z treści

P nu O w P. Dwa egzemplarze przesyłać pod 
opaską nie ur żną, gdyż to za drogo. Prosimy policzyć 
25—26 numerów po 3 fen.?—Już prędzej możnaby to 
uczynić, gdyby były 3 egz., te ssme koszta. — Najwy­
godniej zawsze abonować na poczcie

Jeżeli komu którego numeru brakuje, to 
trzeba donieść przez kartę korespondencyjną, a taki od­
wrotną pocztą prześlemy.

Kto n»m pr/eśle 10 mr., otrzymywać będzie regu- 
!arnie 11 egz. pod opaską opłacone; za 15 mr. 17 egz.

Kurs pieniężny.
Za Kubła płacą - - - _ IM. SI1/- r«ss. 
Za Uuldena ------ 1 „ 5»‘/, „

Po zrewidowaniu bydlęcia, pokazało się, że 
było zdrowe i koszerne. Jakżeż to wszystko cie­
szyło chciwego zysku Borucha. Uszczęśliwiony, 
dość tanio sprzedał skórę szechterowi, odwiózł 
go wraz z nią aż do domu i wróciwszy już na- 
dedniem, spać się położył. Baśka idąe rano do 
krów arendarskich, widziała w sieni wiszące bez 
skóry bydlę, ale nie przyszło jej na myśl, żeby 
to była krówka, którą ona pielęgnowała jak wła­
sną. Otwiera do stajni, a tu najlepszej krowy 
nie ma. „Co to jest? czy ten żyd zwaryował? 
zarzynać taką krowę, co tyle i tak dobrego da­
wała mlfeka, a jaka spokojna, łaskawa? szukać 
drugiej." Zakłopotana, wchodzi do izby i pyta 
arendarki, „po co najlepszą krowę zabili ?“—„Ja­
ką krowę? co ci do tego? co ty wiesz? patrz 
swojej roboty!" ofuknęła żydówka. Gdy służąca 
na pewno twierdziła, że to ich własna krowa wisi 
na ścianie, be jej w stajni nie ma, arendarka tern 
głośniej strofowała ią i kazała milczeć. Obudzony 
tym krzykiem Boruch, połajał Baśkę i nie chciał 
wierzyć jej słowom. „Jakby to być mogło, po­
myślał, przecież moja krowa była czarna, tylko 
nad uszami miała białe łatki, a ta zabita była 
całkiem srokata."

Po wielkości jednak mięsa i głowy, po zła­
manej racicy i kolorze nóg, uznawał w zabitem 
bydlęciu swoją krowę ; nie dowierzał jednak swym 
oczom głównie z tej przyczyny, że od moskali 
kupił krowę srokatą. Ale jakże się zdziwił, gdy 
pojechawszy do rzeźnika, przekonał się po skórze, 
że moskale z czarnej krowy zrobili srokatą, po­
lawszy ją wapnem, że więc od nich za 15 rubli 
kupił własne swoje bydlę, które oni z jego stajni 
wy kładli.

puszwargot.il


Ca.łkowitawvnrzedaż । S Bytom, ul. dworca kolei żelaznej (Bałi-nhofstr.) pohea swój
“w® wielki skład pięknych i dobrze leżących czarnych ubiorów dla chłopców, przystępujących 

do Komunii św. już od U w skutek przeprowadzenia się, zmuszony wyprzedać. Całkowita wyprsodaż! —

Dom murowany
w którym jest sklep dla kupca i siedem pomie- 
szkań, chlew i chlewiki murowane stodoła i 7*
morgi ogrodu warzywnego jest z wolnej ręki

3
1W“ Polecam: ''WW

najlepszy twardy cukier bez papie- 
ru ważony funt - - - 0^28 M.

najpiękniejszą białą farynę 0,26 
Domingo, kawę paloną - ' ' 
Jawa kawę -----

A do sprzedania w ChropftCZOWie za 10,500 A
inr. Zaliczka potrzebna tylko 3900 mr. re-
zta może pozostać na hypotece. Zgłosić się do 
właściciela
Karola Szmalu ta w Chropaczowie.

Franc. Łstzel
W Bytomiu, Ul. dyngos przy Bulewarze Nr. 32.
Skład żelaza i wyrobów żelaznych 
artykuły do budowania sz u. cemen*

Perl kawę - - - - - 
1’ygoryą żółtą, zieloną i 

czerwoną ciężką paizkę 
Mydło, dobrze suche, wa­

żone - - . - .
mydło II. gat. - - - - 
najlepsza soda - ■ . . 
uajlep. krochmal ryś - - 
Presowkę.............................

1,10
1,20
1,20

0,15

0,30
0,25 
0,6
0,25
1,— 

dobre cygara po róin. cenach, 
petryoli amerykański - - 0}14„ 

Kzetelna waga, dobry towar, oraz 
skora usługa, Proszę o łaskawe 
względy.

Henryk lirist
w By omiu, G. Ś. (Beuthen O./S.) 
naprzeciw starego katolickiego ko­

ścioła tarnego.

tu, papy, smoły, naczynia domowe i 
narzędzia dla rzemieślników.

Franc. Łetzel Bytom, przy Bulewarze.
sao*

Już «d wielu lat znany prawdziwy

Ringelhardta - Gl&cknera 
gojący, ciągnący, uzdrawiający plaster*) 
nailepszy żołądkowy plaster ze sti mplem^y M. Kiu- 
gelhardt i wedle prawa deponowana marka'T^r’ ochr n- 

-ua im pudelkach; j»st ona urzędowo egz><minov ana i 
Ti a wszystkie zapalenia, karbuukuiy. darcie i urażenia, 
jako też rcmatyzmy i choroby podagry w nogach, na 
odmrożenia przez n ruzj, ua odmrożenie rąk i nóg, 
najgorsze palcy zaziębienie, leczy w 2—3 dniach zu­
pełnie. Mokre i suche bule, bóle robakowe, łamanie 
kości, raba, Husy, odmrożenia i zaognienia, bule żołąd­
ka,Ł najpewniej le«.zy metodą pomocniczą.

Pudełko kosztuje 25 do 50 fen. wraz ze sposobem 
uiy<ia w obydwóch aptekach w Bytomiu, jako Uż w 
aptece w Królewskiej Hucie, Lipinach, Biskupicach, 
Glwicach, Katowicach, Mysłowicach, Witku. Tarno 
wicach, Toście, Orzeszu, Rybniku, Pszczynie, Mikoowie, 
Baciborzu, Katscher, Bauerwice, Leobszycach, Nowem- 
miescie G.-Sl., Ziegenhals, Nysie, Krapkowicach, Opolu 
i Lublinicach. Świadectwa leżą do przejrzenia.
KB. Marka ochronna strzeże od naśladowania plastra.
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i&kiad trumien, 
od największych do najmniejszych 
mam awsz.e ta do na składzie.

Przy tej sposobności polecam Bza- 
no nej Publiczności mój warsztat, 
stolarski rzy b dowlnch tp. Skora 
i r etelua usługa.

Kobert Hensel,
w Bytom u, ulica Koś ielua 3.
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Wielka wyprzedaż!
W skutek budowy mego domu wyprzeda- 

ję mój dobrze zaopatrzony skład 
mebli, luster i mebli wyściełanych 
z drzewa: orzechowego, wiśniowego 

i brzozowego.
jg^-Po cenach fabrycznych.-^^J 

$8. Kanim, majster stolarski.
Bytom. Ulica kolei żelaznej Nr. 42. 

przy Poczcie.

SSIŚŁ

kVAV^VAO&
Polecam po uaitajńs<y<-h cenach 
En>men<bielski ser szwuj 
carski, tllwiiRfliijMkiMer śmie- 
tankowy i rożne gatunki

Merów doiuow y eh.

AA iszelkie gatunki ryto 
Hędzonjrh I mury nuwa- 

uyeis,
juk i najrozmaitsze ewuce i delika­
tesy !

ŁulskL
Bytom ul. (klawirka 31. 13

BfAV^>VAVIi

FMCD ?

a) Mim hhitii - Imionieur-Selmie 
b) Werkmr Inter - Schule.

— Yorunterricht frei. —

Tl

-i s
o.

Technicum Mittweida , 
— sach-en. —

M

X
P

prz/j mie zaraz 
drukarnia

„Opiekuna Katolickiego* 
Bytom, ul. Dyngos Nr. 2i.

-a
Pewne Wyleczenie 

wszystkich cierpień, gruczołów, 
darcie w kościach, nabrzmiałych 
gruczołów, fistuły, zaslarzałe rany 
i liszaje. Pomoc natychmiastowa 

i nieszkodLwa. Broszury itp. darmo 

A. Schormami. Schotmar.

Post-BestelluBgs-Forinular
pro II. Quartal 1887 b<«teUt

Herr ........................................................ .................

1
CM 
§ 
£

Beoennung der Zciturg.
Abonamenta-

Termia.

Abonairentś- 
Betrag, 

J6.. 4.

i

„Opiekun Katolicki** 
friiher „Gazeta Górnoilqzka.“ 

^Zeitung.-Treinliste pro 1887 
13 Nschtrag.

7< jahrlich 1

ąUITTUNS.
Mark. Pf.

den

Obige 
richtig b ezahlt. 

heute ten..... i8&7.
Kaiserlich b Fort-Amt

Deski, blochj, balki, 
jako też inne gatunki drzewa do budowli 
potrzebne i stosowne, również

trociny i drzewo na opał
poleca po najtańszych cenach

GOŁDSTUK^ parowa
w BYTOMI U, (Beuthen O.|S.)

jątfa^TWfrta

Niemiecki likier

iMF„B £ S E DIC TIH E“

u

z destylami fabiykanta

założona w 1842 r.
Waldenburg w Ślązku.

Wpływający na zdrowie likier, z naj- 
delika niejazych ziół.

Trzeba na to zważać, aby na każdej 
flaszce była marka ochrono . i czterokań- 
ciata etykieta z podobieństwem fabry­
kanta. — Ten wyborny likier niemiecki 
„Benedictine" z najszLc etniejszych, a 
wpływających na zdrowie całego orga­
nizmu, wzmacniając i jego czynności 
leko drażnią. Zioła i r< śliny zestawione 
są tak jak przy każdej daszce załączone

JM świadectwa wykazują - ludzi fachowych i przysięgłych sąd. 
In chemików pp. dr. Ć. Bischoff, dr. Hans Br»ckebusc)i w Ber- 
os4a linie podsiukane i potwierdzone. że tenże likier w jego za- 
w.d stawień u praw.e odpowiada likierowi „Benedictiner“ wy- 

rownywa całkiem tym samym skutkiem. Tenże wyborny i.ie- 
miecki likier „Benedictine- jest jedynie do dostania w niżej 

M podanych składach: ‘/i litr, flaszka 4,50 M, */. 1. 2,25 i */, 
litr. 1,25 M. —AA Ifyśomiu ma Gustaw Cohn.
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Baugewerk-, Maschinen- und Siihlenbau-SchSe
Baustadt in SetklEilhlirg. Ausknnft dorch den Dlreeter Jentcen. %

K1 N
*
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Szanownej Publiczności Bytomia i okolicy po­
lecamy nasz wielki skład gotowych
ubiorów dla mężczyzn i chłopców 

różnego gatunku po przystępnych cenach. — Zamó­
wienia według miary wykonywają, się jak uajakura- 
tniej w naszej własnej pracowni w domu, tanio. Pro-

R
*sząc o uwzględnienie, przyrzekamy rzetelną usługę , ■ 

Kracia Kober W Bytomiu, (Beuthen OJS.) S 
Rynek Nr. 4, dom po stronie ratusza.

Bedaktork#7ir. łrzjmczjńaki. — Drukiem i nakładem J. Przjniczjńskiej w Bytomiu O. 8. — Beuthen Ó7/S-


